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| Wymośz codziennie o godz. 
Jciej. po południu. 


Przedpłata wynosi: 


NIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie I „ 30 , 


Z przesyłką pocztową: 

& Y Pristwie anstrjac. . 4 złr. 80 cnt. 
EIGG 9 Prus i Rzeszy niem. 4 tal, 15 sgr 

» LZwecji i Danii. . 6 
Ę ` Francji i Anglii . 23 franków 
Bf» Włoch. . 25 
4| Belgii i Szwajcarji 18 p. 

» Turcji i ks. Nad. 18 K 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Od wydawnictwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można zastosować na- 
„gazety, a prenumeranci nie dozna- 
Wali zwłoki w przesyłce. 
rzedpłata na „Gazetę Naredową:* 
Z przesyłką pocztową: 
ua kwartał, t.j. od 1. październi- 
a do ostatniego kęgudoiyj 1866 4zł.80 c. 
aj rocznie i . 9,60, 
miegięcznie . pa Aai „GO „. 


2 przesyłki pocztowej w ie Jeon 


à kwartał t.j. od 1. pażdzierni- 
ùi a do ostatniego grudnia 1866 3 zł. 75 c. 
esięcznję tą: . i , 30, 
iaae z przedpłatą na CAET można przysyłać 


łate na „WYIBAWA SEYO dzier tanich i poży- 
Na yeh w kwocie . 1 złr. 
Wychu cz „Rozprawy o fantaszach krajo 


: Na dramat 6. p. Józefa RA E pod ty- 
M „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 

anika? sprzedaży pazeznaçzonyg na postawienie po- 

i po zniżonej cenie . . 50 ent. 


à KARTE POLSKI Oz ra 
KRAKO WIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 
L Ha dieto o RACHUNKOWOŚCI 


N ożyńskiego 1 zł 30 , 
tola © a KALENDARZ KRAKOWSKI Jó- 
Czecha na rok 1867 5 42 ct. 
ryciną Kazimierza Wielkiego . t 50 „ 
Å SINE AET PEA TS 


Z Wiednia. 


ep "zypatrując się z daleka polityce 
W; gą rznej i zewnętrznej, kierowanej z 
lednia, nie można sobie zdać sprawy, 
czego zmierza ? nie można nawet do- 
"YŚlić się, jakie plany mają minister stanu 
Minister ; spraw zagranicznych przed oczy- 
jaki nie można zmiarkować, kiedy i w 
sj kierunku rozpocznie się prawdopo- 
bnie akcja wewnętrzna ?... 
i uż po wojnie zdawało się pewnem, 
% system federacyjny u góry bierze gó- 
« Prawdopodobnem było, iż do federacji 
gz, Stji dąży korona i ministerstwo. Nagle 
e ozpoczynają się narady z węgierskimi mę- 
h Wi stanu, i cała polityka wewnętrzna 
Tzybrała kierunek dualistyczny, a wszystkie 
pieracyine projekta zawieszono na kołku. 
Chwili zas, gdy co godzina spodzie- 
jao się przypieczętowania systemu dua- 
i 'StYeznego mianowaniem węgierskiego mi- 
Bterstwa, odroczono rozstrzygnięcie do 
niejszego czasu. Pierwej ma sejm wę- 
erski - o Hirretrniy e DCHP a taaa O Á- ustawę o wspólnych spra- 


Jenerał Murawiew. 


(Dokończenie. ) 


4. `) Zaledwie ten handel został dokonauym, 
Marl minister dóbr państwa, Szeremietjew, a 
i pice jego zajął tymczasowo bardzo rozumny 
wiaty człowiek, Chruszczów. Murawiew na: 
Wedmiast zaczął szeptać Adlerbergom i Orłowowi, 
Zelnikowi szpiegów i 3. oddziału kancelarji 
A Arąkiej, że Chruszezów — czerwony. Zeby 
kę ciągnąć tego ostatniego na stronę swoją, 
lawiew obiecał, że jak zostanie ministrem, 
p ebmiast kupi na pomieszczenie ministerjum 
mi Orłowa, który niedowierzając nowym li- 
talnym rządom Aleksandra, zaczął pieuiądze 
poje przeprowadzać za grauicę. W roku 1857 
py Awiew został ministrem dóbr państwa i do- 
godząc, że stary dóm dla ministerjum niedo- 
4 ny, bo w nim złe piece, namówił cara, żeby 
U kupił dom u Orłowa za 300 tysięcy. rubli 
petrom. Posłuszny Aleksander wypełnił wolę 
gy wiewa. Wstępująć w zarząd dóbr państwa, 
Urawiew dał Orłowowi i Adlerbergowi obietni- 
» Że wszystkiemi siłami będzie się sprzeciwiać 
ancypacji włościan. 
Tak wypełniły się najserdeczniejsze życze- 
nią na Marawa pk dyrektorem departamen- 
mierniczych, prezesem departamentu apana- 
W i ministrem dóbr państwa, miał on nietyl- 
ogromną władzę, ale i żołd z trzech miejse, 
mu przynosiło około 50.000 rubli na rok. 
dz swojem bezwstydnem łakomstwie pienię- 
Y doszedł on do tego, że wybierając się na 
jazd po wszystkich guberniach państwa w 
8 rokn, wziął na drogę pieniądze na poczto- 


SR onie ze wszystkich trzech miejsc, tj. na 72 
ss Podróż jego kasztowała skarb państwa 
oło 15.000 rubli. 


Dopiąwszy wszystkiego czego sobie tylko 


skt 


We !.wowie, 


wach. a gdy na tę ustawę zgodzi się ko- 
rona i przedłoży ją legalnym reprezentan- 
tom krajów z tej strony Litawy, wtedy 
dopiero będzie mianowane ministexjum 
węgierskie i akcja wewnętrznej polityki 
i z tej strony Litawy wejdzie. w ruch. 
Wcale zaś nie wiadomo, kiedy się zbierze 
odroczony sejm węgierski, W każdym 
razie kilka miesięcy upłynie, nim przyj- 
dzie do stanowczych uchwał i drugich 
kilka miesięcy, nim akcja wewnętrznej 
organizacji państwa postąpi o jeden choć- 
by krok dalej, nb. jeżeli uchwały węgier- 
skie wypadną po myśli rządu! Bo jeżeli 
wypadną nie po myśli, to już nie na mie- 
siące ale na lata odroczoną będzie orga- 
nizacja państwa. 

Smutne to są widoki tak dla rządu 
jak dla narodów. Ministerstwo nie może 
w żadnym kierunku pójść naprzód, gdyż 
wywołałoby opór lub walkę wszelkich ży- 
wiołów, w innym kierunku pracujących. 
Stanowcze wstąpienie rządu czy tona dro 
gę federalizmu, czy to dualizmu, czy cen- 
tralizacji sprowadziłoby zaraz pewien roz- 
strój, zamięszanie w całem państwie, a ża- 
den z prowadzących ster rządu nie zajmuje 
tak silnego stanowiska, aby mu jakiekol- 
wiek zamięszanie, jakiekolwiek wzburze- 
nie śród stronnictw nie groziło wysadze- 
niem z siodła. Aby nie narazić nbi i 
państwa, skołatanego ostatnią wojną, 1 
nowe kłopoty, żyjemy z dnia na dzień, 
obawiamy się wszystkiego, nie możemy 
zdecydować się do żadnej akcji, do ża- 
dnych nawet za słuszne i potrzebne uzna- 
nych zmian, i chętnie chwytamy każdą 
sposobność, aby odroczyć reorganizację, 
reformy, do późniejszych czasów. Oto jest 
w Wiedniu stan rzeczy, jak nam się z 
daleka przedstawia. 

Podobnie dzieje się i w polityce ze- 
wnętrznej. Cechującą bardzo stan rzeczy 
jest wiadomość, podana świeżo przez pi- 
sma francuzkie. Napoleon z Biarritz za- 
pytał telegrafem Lavalettego, jakie zda- 
nie objawił gabinet wiedeński o okólniku 
jego? Żadnego — odpowiedział minister, 
a gdy Napoleon polecił zapukać wyrażnie 
o zdanie, pan hrabia Mensdorff odpowie- 
dział, iż w Wiedniu nie mają powodu, do 
wyrażenia swego zdania o okólniku La- 
ralettego. 

W tym fakcie odbija się całe położe- 
nie rzeczy. Ta sama niestanowezość i 


życzył, Murawiew, ten „kurnosy* złodziej, jak 
go Moskale nazywali, zaozął popychać naprzód 
dzieri swoje i blizkich krewnych. Starszego sy- 
na, Mikołaja, zrobił gubernatorem w Wiatce, a 
brata w Niżnym Nowogrodzie. W roku 1856 
dwaj tylko gubernaterowie zostali przedstawieni 
do nagrody za dobry zarząd leśną częścią, i dzi- 
wnym wypadkiem jeden z nięh był synem Mu- 
rawiewa, a drugi bratem. 


Hrabia Panin wyprosił u cesarza dla swego 
pomocnika i lnkaja, tajnego sowietnika Topil: 
skiego — arende. Topilski przyszedł do Mura- 
wiewa z listem od Panina, prosząc o jej, na?na- 
czenie. Murawiew odpowiedział, że na nieszczę- 
ście w tej chwili nie ma wakującej arendy, a 
potem zapytał Topilskiego : „Kiedyż pan dasz 
synnwi memu Leonidowi miejsce w konsultacji?“ 
Topilski pojął i w dni kilka przyszedł do Mao- 
rawiewa z oświadezeniem, że Pauin mianował 
syna jego Leonida członkiem konsultacji. Mu- 
rawiew podziękował mu za przyjemną nowinę i 
doniósł, że szczęśliwym trafem w wilię dnia te- 
go otworzyła się wakująca arenda. Szanowni mę- 
żowie rozstali się zadowoleni z siebie wzajemnie. 


Syn Murawiewa, Leonid, był w tym samym 
czasie członkiem rady prowiantowego departa- 
mentu w ministerstwie wojny. Papa otrzymy- 
wał żołd z trzech miejsce, 8 „synek z dwóch. 
Syto!! Lecz najlepiej udała się Murawiewowi 
jedna sprawka w roku 1859. Do ministerstwa 
dóbr państwa nadeszła prośba kilku kupców o 
sprzedanie im skarbowej ziemi na brzegu rzeki 
Kamy, dla urządzenia portu. Murawiew wypro- 
sil u cara, by tenże darował synowi jego por 
wną przestrzeń ziemi, a zamiast tego, żeby 
„.ę ziemię za Wołgą w saratowskiej lub Adi 
chańskiej gubernii, jak się to dzieje zazwyczaj, 
dał synowi tę ziemię właśnie, którą kupcy 
cbcieli kupić i za którą oni mu zapłacili 300 
tysięcy rubli srebrem. 


Córkę swoją Zofię Murawiew wydał za 
mąż za bogatego Szeremietjewa, któremu wysta- 


Sobota d. 29. Września 


1566. 


wahanie się, które owładło polityką we- 
wnętrzną, panuje także i w zewnętrznej. 
Ani tak ani owak nie chce minister się 
odezwać, nie wiedząc najpierw czy sam 
długo pozostanie w ministerstwie, powtó- 
re, czy wobec tego okólnika Austrji zająć 
przyjdzie przychylne lub nieprzychylne 
stanowisko? Więc lepiej nie objawiać ża- 
dnego zdania, gdyż czy w tym czy owym 
kierunku objawione, mogłoby narazić na 
kłopoty. 

Czy długo potrwa taki stan rzeczy, 
takie bezwładne odraczanie, przewlekanie? 
takie jakby wyczekiwanie, czy się sama 
rzecz nie zrobi? Nie widzimy spójności 
u góry, nie widzimy sprężystości. Sprawy 
idą na dylatę, a ministrowie na urlopy. 
Esterhazy, Majlath, Wiillerstorf, Larisch 
już są na urlopie. Teraz udaje się na ur- 
lop ishr. Mensdorff. Pozostanie tylko sam 
hr. Beleredi z podwładnemi zastępcami 
innych ministerstw. 

Gdyby przynajmniej śród tego roz- 
strojenia i przewlekania u góry mogła re- 
organizacja w naszym kraju koronnym 
szybko się rozpocząć i przeprowadzić, a 
nim rozpocznie się ogólna akcja państwo- 
wa, mogłaby ta reorganizacja posunąć się 
do tego stopnia, na jakim już od dawna 
znajduje się w innych krajach koronnych! 
My w Galicji pozostaliśmy za wszystkie- 
mi krajami koronnemi. Nie mieliśmy sej- 
mów, więc nie można było uchwalać i 
przeprowadzać nawet tych słabych za- 
wiązków autonomii, jakie nam przyzna- 
wał statut lutowy. A co nam dekretami 
nadano, to nowemi dekretami i objaśnie- 
niami cofano. Ostało się tylko to, co wy- 
szło od Giołu, co oparło się na objawionej 
woli narodu. I tak n. p. podczas powsze- 
chnej dążności rządów Schmerlinga do 
germanizacji, wyeskamotowano wprawdzie 
ze szkół średnich język wykładowy pol 
ski po większej części, lecz nie zdołano 
wyeskamotować jezyka polskiego z sto- 
sunków urzędowych gmin wiejskich z po- 
wiatowemi urzędami. Zapytane w r. 1360 
gmiuy całej zachodniej i wschodniej Ga- 
licji w jakim języku życzą sobie kore- 
spondowąć z urzędami, oświadczyły się 
z trzema wyjątkami za językiem polskim, 
a ani Schmerling ani Lasser, ani Sum- 
mer nie mógł cofnąć opartego na tem 
oświadczeniu gmin rozporządzenia. Da- 
remnie  świetojaurska partja  podawa- 


a O om oo o o o o 


rał Się o tylu} mistrza ceremonij przy dworze i 
miejsce nadetatowego członka budowniczej kan: 
cełarji miuisterstwa dworu. 

Powiędzieliśmy wyżej, że Mnrawiew obie- 
cał Adlerhergowi i Ort+=wowi ze wszystkich sił 
sprzeciwiać się emancypacji włościan. Car Ale- 
ksander, który z początku był sam bardzo prze- 
ciwny emancypacji, widząc objawy nieukcnten- 
towania w ludzie i ciągle nagłony przez w. ka. 
Konstantego, kazał urządzić komisję, któraby ob- 
myśliła środki i formę uwolnienia włościan z 
poddaństwa, Prezesein tej komisji był mianowa- 
ny jeu. Bastoweów, a sekretarzem Butków, Al- 
cybiades biurokracji i Lowelas domów rozpusty, 
który sam o gobie powiedział: „W Petersburgu 
wiele jest publicznych kobiet, ale publiczny 
mężczyzną tylko ja jeden“. 

urawiew wstąpiwszy do zarządu dóbr pań- 
stwa, użył eałe lato i jesień na podróż po Mo- 
skwie dla rewizji, npowniając moskiewską szla- 
chtę, że rząd ani myśli o +mianie istniejącego 
stanu rzeczy, Wróciwszy do Petersburga podał 
natychmiast carowi raport, że przypatrzy wszy 
się naocznie stanowi Moskwy uważa, iż eman- 
cypacja Chceiaż jestto dobra rzecz, lecz potrzeba 


by odłożyć ją na długo jeszcze, bo lud nie 
jest do miej przygotowany. Lecz obaczywszy, 
że car nakłoniony przez innych, już cofnąć 


się nie chce, 


hame- 
leon- -miniater, jego Wysoka Ekscelleneja, cha 


w kilka dni potem w komisji wło- 
ściańskiej powiedział z tonem głębokiego prze- 
konania : „Panowie, za lat dziesięć, my będzie- 
my czerwienić się na myśl, że mieliśmy nie- 
wolników*, 

Mówiąc jednak tak głośno, Murawiew z Ci- 
cha jakie mógł stawił przeszkody rozwiązaniu 
kwestji, dla przypodobania się Adlerbergom i z 
bojazni żeby ej nie odebrali mu zarządu 8paua- 
żów, który nprócz pobocznych dochodów, dawał 
mu samego żołdu 12 tysiecy rubli sr. Ks. Kon- 
stanty zauważał te; zaszła między nimi sprze: 
czka, która wkrótce zmieniła się w wzajemną 
nienawiść. 


| 
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Priedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej nrzy alicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie : Ksiegar- 
nja Józefa Czecha w r ynku. KA Paryżu 
na całą Francje jedynie p. Ludwik Pioński: 
rue des Tourneiles, 20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 


Haasenstein & Vogler, Wal Hzeile, 9. aw 
Frankfureie nad Menem i w Hambnr- 
gn: pp. Haasenstein 4* Fogl ler, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za ppłatą 
6 ent. od miejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szezenie 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie - 
czetowane nie nlegają frankowaniu. 


ła prośby o oktrojowanie języka podług 
obrządku. „Wola gmin została nienaru- 
szoną, 

Tym samym torem powinniśmy się 
wziąć i do dalszych reform w szkole i w 
urzędzie gminnym a podczas stagnacji w 
ogólnej polityce. państwowej, my jak mró- 
wki pracując, możemy urzeczywistniać sa- 
morząd przynajmniej w tych granicach, 
które nam dotychczasowe wytknęły ustawy. 


Przegląd polityczny. 


W całym kraju wywołała wiadomość o za- 
mianowaniu hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 
Galicji jak największą radość. Z różnych strón 
donoszą nam o objawach tej radości i o mani- 
festacjach nie nakazywanych z urzęda lecz po- 
chodzących z dobrej woli, wywoływanych ser- 
deczną radością ludności. 

Wezoraj otrzymaliśmy telegram następujący: 

Złoczów d. 28. września 2. godzina 
popołudniu. 

Niech żyje hr. Gołuchowski! Wieczór 
będzie miasto iłuminowane. Rada miejska 
uchwaliła wysłać deputarję do Jego Eks- 
celencji, Namiestnik wyjeżdża jutro do Tar- 
nopola Entuzjazm ludności i przerażenie 
między biurokracją olbrzymie. 

Gazeta Lwowska za% otrzymała nastepujący 
telegram. 

Sambor d. 27. wieczór. 

„W radośnem uniesieniu z powodu na- 
deszłej wiądomości, że Jego Fkscelencja 
hr. Agenor Gołuchowski objął namiestui- 
ctwo Galicji, miasto Sambor jest ilumino- 
wane, wystrzaly z możdzierzów zapo'wie- 
działy iluminacje. Okrzyki radości rozlega 
ją się z wszystkich stron * 

Jeżeli jednak zamianowanie hr. Gołuchow- 
skiego namiestnikiem Galicji entuzjazm najszczer- 
szy w kraju wywołało, jeżeli wszystkie życzli- 
we nam organa opinii publicznej Sszezerze gra- 
tulują Galicji z powodu, że rząd jej gorące ży- 
czenia uwzględnił, to wrogie nam eentralistyczne 
dziennikarstwo wiedeńskie „będąc wyrazem opi- 
nii stronnictwa najprzeciwniejszego pomyślności 
kraju naszego, Z niewysłowionym jadem rznea 
sie na nowomianowanego namiestnika i na wszyst: 
kich tych, którzy jego mianowanie popierali, na 
kraj cały, który jego wyniesienia sobie życzył. 
N. fr. Presse zamieściła osobny artykuł wstępny, 
poświęcony wyłącznie nominacji hr. Gołuchów - 
skiego, artykuł, w którym bezczelne kłamstwo 
idzie o lepsze z najwścieklejszemi wybuchami 
namiętności stronniezej. N. fr. Presse nienawi- 
dzi hr. Gołuchowskiego, bo uważa go za twór- 
cę dyplomu październikowego, za przeciwnika 
systemu eentralistycznego , który po jego ustą 
pieniu tak się rozbujał , bo upatruje w nim sil- 
ną podporę dzisiejszego systemu rządowego, 
opierającego się na silnych narodowościach „i3 


W skutek intryg zaszłych między carem A- 
leksandrem i Konstantym, nastąpiła widoczna o- 
ziębłość i ten ostatni, nie mając co robić, wyje- 
chał na wyspę Whigt w Anglii. To była chwila 
największej siły Murawiewa. Lecz tryumfował 
on niedługo.. Wróciwszy w roku 1862 z prze- 
jażdżki po Moskwie, Aleksander napisał list do 
brata, prosząe go, by wrócił do Petersburga. 
Pierwszym skutkiem powrotu jego było danie 
dymisji Murawiewowi. Rozumie się dano mu re- 
skrypt bardzo piękny, jak wszystkim uwalnia- 
nym od służby ministrom, w którym dziękowano 
mu za usługi krajowi, których nie okazał, żało- 
wano że zdrowie jego słabe, że musi się le- 
czyć — a Murawiew jak na Śmiech był tak 
zdrów i silny, jak niedźwiedź. 

Uwolnienie Murawiewa od wszystkich obo- 
wiązków ARÓW, w Moskwie z szczególną ra- 
dością. by jednak dać lepsze pojęcie o tym 
człowieku, powiemy słów jeszcze kilka o jego 
czynnościach administracyjnych. 


Gdy rozbój wódczanego odkupu zmuszał 
włościan do zawiązywania towarzystw wstrzemię - 
źliwości na Litwie, szczególnie między włościa- 
nami skarbowymi, Murawiew przysłał do guber- 

natorów okólnik, który sami czytaliśmy i wktó- 

rym rozkazując prześladować ile możności takie 
towarzystwa, dodaje następnie uwagi: „Proszę 
Waszą Ekscellencję wpływać na włościan nie- 
tylko przez policję, ale i przez duchowieństwo, 
żeby nie przestawali pić wódki, bo to przynosi 
znaczny uszczerbek dochodom państwa. Niech 
duchówni pasterze oprą się na piśmie świętem 
i okażą ludowi, że Bóg nietylko nie gniewa się 
za nadużycie różnego rodzaju trunków, lecz 
nawet ukarał okropnie syna Noego, Chama, za 
to, że śmiał się ze swego pijanego Ojca; że 
Chrystus Pan sam pił mocne trunki i uświęcił 
używanie ich, zmieniając wodę w wino ną go- 
dach w Kanie Galilejskiej*. 


W 1859 roku Murawiew odważył się na 
krok, który dotychezas praktykowano tylko w 
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nie na klice wiedeńskich intrygantów. Na sym- 
patjach dziennika jak N. fr. Presse, ani namie- 
stnikowi naszemu, ani nam nić zależy, minęły 
już zresztą czasy wszechwładztwa wiedeńskiej 
prasy centralistycznej; ale czyż dziennik ten nie 
ma godniejszej broni do walczenia przeciw prze- 
ciwnemu a dziś u władzy będącemu stronnictwu 
jak podłe kłamstwo ? Zkądże to np. N. fr. Presse 
dowiedziała się, że hr. Goluchowski na wiosnę 
w r. 1861 kandydował we Lwowie, i że zrobił 
„fiasco“? Dość jednak przeczytać cały rzeczony 
artykuł, aby się przekonać, że właściwym po- 
wodem oburzenia N. fr. Presse przeciw p. Golu- 
chowskiemu i jego zwolennikom, którymi są dziś 
wszyscy krajowi dobrze życzący Polacy, jest 
z jednej strony znane rozporządzenie byłego mi- 
nistra stanu, rozszerzające prawo żydów co do 
posiadania własności ziemskicb w Galicji „a Z 
drugiej strony obawa, by hr. Gołuchowski nie 
został kanelerzem galicyjskim, lub ministrem w 
Wiedniu. Inde irae, kto tak niegodnej broni do 
pokonania opinij przeciwnych używa jak ultra- 
centralistyczna N. fr Presse, ten przegrał spra- 
wę wobec każdego uczciwego trybunału. Smu- 
tno bardzo musielibyśmy nabyć o wykształceniu. 
o dążnościach i zasadach liberałów niemieckich 
przekonanie, gdybyśmy ich sądzić mieli podług 
próbki, którą nam daje N. fr. Presse, występują- 
ca jako ich organ. 
Że nie wszyscy jednak Niemcy takiem jak 
N. fr. Presse na mianowanie hr. Gołuchowskiego 
zapatrują się okiem, świadczą nam głosy innych 
dzienników wiedeńskich. Jak Debatte powitała tę 
nominację, powiedzieliśmy wczoraj, przytaczając 
prawie w całości jej artykuł o hr. Gołuchowskim. 
Dzisiejsza Reform wita także sympatycznie wia- 
domość o spełnieniu „serdecznych życzeń Pola- 
ków*, a Wanderer powiada z tego powodu mię- 
dzy innemi: „O hr. Gołuchowskim wiemy, że on 
posiada zaufanie kraju i narodu, do którego na- 
leży, i że Galicja npatruje w nim wymownego 
tłumacza swych życzeń. Gołuchowski zajmował 
już niegdyś urząd namiestnika Galicji, a wspo- 
mnienie jego urzędowania nie należy w Galicji 
do wspomnień nieprzyjemnych. Poczynając swą 
karjerę binrokratyczną, nie hył hr. Gołuchowski 
u swoich sz'acheckich a bardziej jeszcze u swych 
nieszlacheckich ziomków osobistością zbyt ulu- 
bioną. Obecnie jednak jest on jednym z najpo- 
pularniejszych mężów swego kraju. Niegdyś 
działo mu się tak z ziomkami wyznania chrze- 
ściańskiego jak później z ziomkami wyznania 
żydowskiego, którzy jeszcze podczas ostatnich 
wyborów tak silnie przeciw jego wyborowi do 
sejmu agitowali, a którzy wkrótce potem, skoro 
ich postępowaniem w sejmie przekonał, że nie 
jest wrogiem żydów, nie odmówili mu swoich 
sympatyj. Obecnie w Galicji podobno boi się 
nowego namiestnika tylko biurokracja i owa 
PAPOEROda moskiewską, która pod płaszczy- 
iem równouprawnienia Rusinów. przygotowuje 
aneksję Galicji wschodniej do świętej Moskwy.* 
Vateriand zaś pisze w tym względzie: „Przed- 
miotem życzeń politycznych sejmu galicyjskiego 
była i jest: Autonomia w najobszerniejszem 
tego słowa znaczeniu, autonomia gminy, kraju, 
kapiału i t. d. w celu jak największego pod: 
niesienia kraju pod względem umysłowym i ma- 
terjalnym. Zasadniczy kierunek tej dążności jest 
przeważnie o dp O rny, zwrócony przeciw wzma- 
ganiu się biurokracji i wszystkich tych Żywio- 
łów, które tamują rozwój w kierunku narodo- 
wym. Pozytywnym w Sensie polityczno-prawnym 
nie mógł być program większości sejmu gali 
cyjskiego, zwłaszcza, że Polacy galieyjscy wy- 
stępowali tylko stanowczo przeciw centrali- 
stycznym nieprzyjaciołom autonomii, nigdy zaś 
za programem jakiego innego stronnictwa nie 
występowali. Powodu tego zjawiska nietrndno 
się domyśleć. Połączeni przyrodzonemi sympa- 
tjami z braćmi swymi, niezostającymi pod rzą- 
dem austrjackim, uważają się Polacy galicyjscy 
nie opuszczając podstawy austrjackiej, za siraż 
całego narodu polskiego, który w nich najsilniej- 
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szy powinien znalezć punkt obrny; jak długo 
to zadanie nie jest spałnione, nie może ich zda- 
niem bezpośrednie wystąpienie Polaków au- 
strjackich mieć miejsca. Dla tego też i kanclerz 
nadworny, którego żąda sejm galicyjski, może być 
tylko ukoronowaniem autonomicznego Życia, a 
nie mniej jak w Czechach zarazem ukoronowa- 
nia programu politycznego. Przeprowadzenia, a 
przynajmniej poparcia tego programu żądają od 
namiestnika Polacy; pogodzenia tego programu 
z interesem całej monarchii i sprawiedliwości 
dla materjalnych i duchowych interesów Rusinów 
galicyjskich, słowem wzmocnienia całego kraju, 
dla wzmocnienia całej monarchii, żąda od na- 
miestnika Galicji państwo.“ 

Nowomianowany namiestnik czeski hr. Rot- 
kirch Panthen, który jak już donosiliśmy przybył 
do Pragi, pożegnał się dnia 26. bm., złożywszy 
laskę marszałka sejmowego z Wydziałem kra- 
jowym, a dnia następnego objął urzędowanie ja- 
ko namiestnik. Hr. Lażansky, dotychczasowy za- 
stępca namiestnika Czech, ma zostać szefem sek- 
cji w ministerstwie. Wydział krajowy czeski 
przesłał z pieniędzy, przeznaczonych na wspar- 
cie okolic, dotkniętych wojną, po 1000 złr. ośmiu 
wydziałom powiatowym. 

Mianowanie hr. Nostitza marszałkiem sejmu 
czeskiego, jest już pewnem, i temi dniami zosta- 
nie ogłoszone. 

Pogłoski podane w dziennikach czeskich, ja- 
koby hr. Beleredi miał już wkróce ustąpić, na- 
zywa nawet Presse bezzasadnemi. 

Wspominaliśmy już o agitacjach serbskich 
w Węgrzech przeciw Madiarom, a mianowicie 
miano na ręce znanego z roku 1849  jenerała 
Stratimirowicza ułożyć adres serbski do N. Pa- 
na, wręcz występujący przeciw Madiarom. Po- 
dobne adresa mieli podpisywać także Słowianie 
inni węgierscy, tudzież Rumuni w Siedmiogro- 
dzie. Ciekawem jest, że przeciw tym agitacjom 
występnje teraz w pismach pnblieznych, a mia- 
nowicie w Honie brat jenerała, Daniel Stratimi- 
rowicz, Agitacje te zowie on nietylko mizerne- 
mi, nie na czasie będącemi, niestosownemi, nie- 
prawnemi i celowi przeciwnemi, ale przede- 
wszystkiem zastrzega się przeciw temu, jakoby 
6d nsrodu serbskiego pochodziły, „Co do ży 
czeń narodu serbskiego, mówi dotyczące oświad- 
czenie, idziemy raczej za naszym ziomkiem 
Swetozorem Mileticzem, jako znakomitością serb- 
ską, którego liberalizm także ze stanowiska 
humanitarnego podzielamy, który duchem i czy- 
nem objawił, że tylko sejm węgierski, w którym 
także zastępcy narodowości serbskiej głos pod- 
nosić mogą, naszemi prawnemi i słusznemi pre- 
tensjami rozporządzać może. W imieniu autono- 
mii serbskiej może tylko zebrany prawnie kon- 
gres karłowiecki głos podnosić, ale nie luźni 
marzyciele.* 

Co do układu między Austrją a Włochami 
powiada Presse, że jak się dowiaduje ma rząd 
włoski wypłacić Austrji umówioną sumę 36 mi- 
lionów w 20 ratach miesięcznych po 1,750.000 
złr. każde. 


Francja. Fraternizacja Moskwy ze Stanami 
Zjednoczonemi, daje powoli i Franenzom do my- 
ślenia, W ogóle objawom tej fraternizacji nie 
przypisują niby żadnego znaczenia, ale w duszy 
sądzą podobno inaczej. La France żartuje sobie 
w osobnym artykule z bankietów w Petersburgu, 
Moskwie i td., ale z uśmicchem wymuszonym i 
tak pisze : 

„Unia moskiewsko-amerykańska, gdyby się 
spełniła, nie miałaby jednak mie, coby opinię 
publiczną przeciw niej uprzedzuć mogło, dopóki 
pozostanie w obrębie stosunków , jakie dzisiaj 
coraz więcej ludy do siebie przybliżają. Ale bez 
wątpienia inaczej by się rzecz ta obróciła, gdy- 
by nnia ta, przekraczając granice prawowitości, 
zabierała się do wpływania na równowagę mo- 
carstw Europy. Pewni ludzie, patrzący zawsze 
przez czarne okulary, twierdzili że w samej rze- 
czy nie inny jest cel zbliżania się, które mię- 
dzy gabinetami Woshingtonu i Petersburga zda- 
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Turcji, a mianowicie na wybieranie podatków 
za następny rok, i nie wstydził się po tym roz- 
boju przedstawić do nagrody tych, co mu najle- 
piej pomagali w wypełnieniu tej grabieży. 

Do 1860 roku, przy odkrycin min, należało 
udawać się tylko do ministra finansów 0 pozwo- 
lenie exploatacji, lecz Murawiew znalazł środek 
zapuścić i tam chciwą swoją łapę; od 1860 roku 
pozwolenie to wydaje się nieinaczej, jak za ze- 
zwoleniem ministra dóbr państwa. 


Murawiew wychodząc na dymisję, starał się, 
żeby mu dano order Św. Andrzeja, ale preten- 
sję jego spotkano śmiechem. Wszystkim ucz- 
ciwym ludziom zdawało się, że ten złośliwy, po- 
dy i kradnący człowiek jnż nazawsze usunięty 
od władzy i od wpływu na sprawy państwowe. 
Lecz wybuchło polskie powstanie i przydworna 
partja Adlerbergów uprosiła Aleksandra, aby 
mianował Marawiewa głównym i pełnomocnym 
naczelnikiem Litwy i Białorusi, żeby otworzył 
mu pole i dał możność ze złodzieją stać się ka- 

em, nie zapominającym dawnego rzemiosła 
ta: W tym kraju do czasu powstania było 
8% wielu majętnych ludzi.... 

Nie 


miu milionów z skonfiskowanej snmy 
Murawiewa z tytułem 
imperjum i nadaniem 
, do którego tak wzdy- 


za do czynności, do 
a gwiazda Murawie- 


znajduję nazwiska mego.“ Murawiew dowie- 
dziawszy się o tych słowach swego koronowa: 
nego przyjaciela, podał się do dymisji i na- 
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już nie uwielbiał tego tygrysa jak niegdyś, gdy 
przyjeżdżał z Wilna. Z wściekłością Murawiew 
opuścił stolicę — ani jeden człowiek nie powiedział 
mu: „Szczęśliwej drogi“. Na drugi dzień po 
wyjeździe car posłał mu, dla osłodzenia poli- 
czka, order Św. Andrzeja z brylantami, — or 
der położono na zziębłego już trupa. Murawiew 
umarł z wściekłości. 


Takie było życie człowieka, takie jego za- 
sługi. Z początka denunejant, potem złodziej a 
nareszcie kat, con amore wyciągający żyłki z 
ofiary swojej, cieszący się jej jękiem i mękami. 
Ot jacy to ludzie mogą zrobić karjerę w Mo- 
skwie. Obaczycie, że Katkowa wkrótce zapo- 
wne car zamianuje swoim ober-sekretarzem, bo 
wszakże i on wychował się za pieniądze, kra- 
dzione u aresztantów, potem zajął się szczegól- 
nie denuucjacją i popychaniem Murawiewa do 
zbrodni; jeszcze jeden krek — a dorówna 
mu. Niech mu tylko car da władzę, do której 
on tak wzdycha! 

Wszystko, cośmy powiedzieli o Murawie- 
wie, oparte na niezbitych faktach i na świade- 
ctwie ludzi nezciwych, którzy z bliska przypa- 
trywali sie wszystkiemu, co się działo w mini- 
sterjum Murawiewa. 


Niechże kto w życiu tego człowieka, o któ- 
rym rozpisują się dzienniki moskiewskie, znaj- 
dzie choć jeden postępek, któryby nie zasłuży 
na ciężkie roboty lub więzienie na całe życie! 
Lecz tacy ludzie umierają w Moskwie pokryci 
wstęgą św. Andrzeja z brylantami i carska 
przyjaźnią, a z daleka pogardą i przeklęstwem 
potomstwa. 
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je się przychodzić do skutku. Ale nie uwierzy- 
my temu, dopóki nie ujrzymy dowodów. Za- 
prawdę trudno sobie wytłumaczyć, w jakim 
względzie polityczne sprawy Europy mogłyby 
interesów Ameryki dotykać. Zwiększenie się 
Prus, jedność Włoch albo Niemiec, ambicja Gre 
cji, żądze Moskwy albo innego jakiego państwa 
co do Wschodu, nie mogą ani bezpośrednio 
dotykać polityki Stanów Zjednoczonych albo na- 
ruszać równowagę potęgi amerykańskiej, Wszak- 
że przypominamy sobie, że w Ameryce istnieje 
doktryna Monroego, żądająca systematycznego 
wykluczenia Europy od regulowania spraw no- 
wego świata. Można przypuszczać, że i Stany 
Zjednoczone same hołdować będą tej zasadzie 
nieinterwencji, i że przymierza jej z państwa- 
mi europejskiemi nie chowają w swojem łonie 
nie, coby mogło nrazić pokój i równowagę sta- 
rego lądu.“ 

Dzienniki paryzkie zaczynają się mocniej 
zajmować sprawą powstania kandyjskiego. La 
Patrie powiada w namerze najnowszym: „Grecja, 
która o siłach włąsnych stać nie może, myśli o 
aneksji Kandji pod pozorem wyswobodzenia jej 
a w rzeczywistości, aby ją oddać pod tajny pro- 
tektorat Moskwy. Gabinet petersburgski, który 
z gabinetem washingtońskim zawarł, jak się ks. 


| Gorczakow wyraził — przez Opatrzność zrządzo- 


ne przymierze, przyrzeka Kandjotom to, co od- 
mawia Polakom, i głosi na Wschodzie, że jest 
obrońcą i opiekunem słabych, wbrew zaprze- 
czeniu danemu Moskwie przez Kaukaz. Amery- 
ka spodziewa się po wpływie Moskwy tego, cze 
go jej Turcja w skutek rad mocarstw zacho- 
dnich odmawia, niepokoi się już potęgą Włoch 
i obawia się o upadek znaczenia swej bandery 
ną morzu Sródziemnem. Miejmy się na baczno- 
ści! Nie zabłąkajmy się w wąwozach kwestji 
wschodniej i zwróćmy raczej uwagę naszą na 
mnóstwo interesów politycznych i komerejalnych 
które wywołuje olbrzymi projekt przekopania 
kanału suezkiego. Interesa te są teraz zagrożo- 
ne, lecz jeżeli Francja, Włochy i Austrja pojmą 
to, jeżeli Hiszpania się przyłączy, w takim razie 
mocarstwa Sródziemnego morza wprowadzą je 
w życie. * 


Auglia. Telegramy z Londynu donoszą, że 
doia 24. odbył się olbrzymi mityng reformistow- 
ski w Manchester. 130000 osób było obecnych. 
Dsputacje z różnych miast oddały Brightowi a- 
dres. Bright odpowiadając, przyrzekł użyć całej 
energii celem przeprowadzenia reformy. Mowę 
Brighta przyjęto z ogromnym zapałem. 


Turcja Z Belgradu donoszą telegramy, że 
od Poszarewaz staaie obozem 6000 milicji. 
siążę ndaje się do tego obozu. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Fioreneja dnia 21. września. 


(AJO) O wypadkach, jakie zaszły na Sycy- 
lii, a właściwie w Palermie, nie mamy dotąd do- 
kładnych doniesień. Zaledwie się rząd dowie- 
dział o tym antimonarchieznym ruebu, delego- 
wał niezwłocznie jenerała Cadornę, który na 
czele 30 tysięwy ludzi wyruszył na statkach ku 
wyspie. Cadorna, mający pełną władzę cy- 
wilną i wojskową, otrzymał polecenie, aby sta- 
rał się o ile możności otoczyć zaburzycieli po- 
rządku publicznego, i aby takowych zabrał do 
niewoli. Pomimo gwałtownej burzy, jaka od dni 
kilku panuje na morzu śródziemnem, Cadorna 
zdążył ze swym zastępem, który wypłynął ró- 
wnocześnie z Ankony, Tarentu i Liworna, i 
przedwczoraj zrana, to jest 19. b.m., stanął koło 
portu palermitańskiego. Oto co dotąd wiemy 
pewnego. 

Z rana dnia 15. b. m. obiegały po Paler 
mie pogłoski, że w nocy ma uderzyć silny re- 
publikański oddział na miasto. Mieszkańcy byli 
bardzo zatrwożeni. Po wszystkich ulicach bie- 
gały tłumy przelęknionego Indu, zamykano skle- 
py, zaopatrywano się w broń, amunicję i ży- 
wność, wszyscy przeczuwali, że nastąpi katastro- 
fa, lecz jakiej ona miała być treści, o tem nikt 
nie wiedział. 

Tegoż samego dnia wieczorem widziano na 
wzgórzach,okalających Palermo,nieskończoną ilość 
zapalonych ognisk, służących za sygnały przy- 
bliżającym się bandom. Wieczorem wpadło na- 
gle do 8 tysięcy uzbrojonych ludzi rozmaitemi 
bramami i przy okrzykach: „Niech żyje rzecz- 
pospolita!“ uderzyło na przeciągające patrole 
wojska i gwardji narodowej, gdyż ezęść druga 
miała się połączyć — jak wieść niesie z po- 
wstańeami. Ci cofnęli się po małej utarczce do 
pałacu królewskiego, do więzień i do portu. Te 
trzy najważniejsze punkta miasta, są zatem w 
ręku władz królewskich. Co dalej uczynili 
powstańcy, t. j. czy ustanowili rząd prowi- 
zoryczny i czy wystąpili przed ludem z jakimś 
programem, 0 tem nie wiadomo. Wiemy tyłko 
tyle, że drut telegraficzny, łączący wyspę że 
stałym kontynentem przerwano, i że statki 
jen. Cadorny, przybliżywszy się do samego mia- 
sta, słyszały przedwczoraj i wczoraj silną kano- 
nadę z ręcznej broni. Prócz Palerma i niektó- 
rych okolie prowineji Girgenti , cała wyspa jest 
zresztą spokojną. Minister wojny otrzymał wła 
śnie dziś adresy lojalności, wystogowane do kró- 
la przez gminy: Patti, San Stefano, Terrancva, 
Siacca, Trapani, Porto-Empedocle, Messyna — 
a nawet i Girgenti. Okazuje się z dotychczaso- 
wych doniesień, że ruch jest zupełnie lokałnym, 
i dla tego więcej jak pewna, że takowy zosta- 
nie w krótce przytłumiony. Nie od rzeczy jednak 
będzie, jeżli pokrótce nadmienię o powodach 
które do teraźniejszego doprowadziły wybuchu. 

Sycylia przechodziła zarówno całemu pół- 
wyspowi najrozmaitsze koleje, Grecy, Araby, 
Hiszpanie, Francuzi i ivni panowali na przemia- 
ny nad ludem, zamieszkałym pomiędzy Messyną 
a Palermem i zarówno wszystkim najezdzcom 
pozostawili pomiędzy nim po zagładzeniu cnót 
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pierwotnych, najgorsze tylko zarody. Rewolućh 
francuzka, ueząca wszystkie jednoplemienne 1% 
rody łączyć się w jednolite ciało, nie pozosta 
wila na Sycylji żadnych prawie śladów, gd 

tam panował wówczas sławny ze swego despo 
tyzmu Ferdynand II. Sycylia nie znając idei 20 
wożytnych, uważała się wiecznie za państwo 
odrębne, nie potrzebujące się łączyć nietylko * 
resztą Europy, lecz nawet i z tym ludem, któr 
zarówno jej włoskim mówił językiem. Sycyli* 
czycy wypędzali wprawdzie po kiłkakroć BU” 
bonów, ale nie dla tego, aby utworzyć króló* 
stwo Włoskie, lecz jedynie z tej prostej przy” 
czyny, że oni chcieli żyć samoistnie. Wpraw 
dzie później, po zajęciu Neapolu przez Garibal: 
dego, Sycylia zawotowała dobrowolnie unię * 
królestwem Włoskiem , ale wotum owe nie PW 
chodziło z głębokiego przeświadczenia o konie: 
czności unii, lecz tylko z chwilowego zap% 
jaki wszyscy czuli dla pustelnika z Kapre' 
Po kilku tygodniach Sycylia zaczęła żałowe! 
że się złączyła z Piemontem, i zaczęła prać 
wać nad oderwaniem się od królestwa. Ludno* 
tej wyspy rozpada się na dwie tylko klasy, Y 
int-ligencję (umysłową) i na ludność wiejsk% 
Stanu średniego, mieszezańskiego, bedąceg? 
dźwignią i podporą każdego nowożytnego PAW 
stwa, na całej Sycylii nie ma. Inteligo 
cja miała od niepamiętnych czasów i ma dotąd Pp" 
gram bezwarnnkcwej antonomii. Co się tye 
ludu prostego, ten jest tak ciemnym i barba 
rzyńskim na Śyeyliji, że nie wiem ezy nawę 
w głębokiej Moskwie możnaby znal: źć drugi IM 
p'dobny. Burbończyczy założywszy na wy5ł 
nieskończoną ilość klasztorów, i cddawszy © 
posiadanie zakonników prawie jedną czwart 
część ziemi, starali się przygniatać ebłopa 0%; 
głym bigotyzmem, aby on trzymając się sław”. 
teorji: „każda władza pochodzi od Boga“ 9%% 
nował i słuchał swych katów. Z tej ciemno!) 
ludu, z tego jego przywiązania do popa i *% 
Madonny starali się dziś skorzystać autonomiść: 
Rząd włoski zniósł klasztory i zabierze w 1% 
bliższym czasie wszystkie dobra zakonne. Aut. 
nomiści chcieli mieć z powodu tej nowej ustawi 
broń przeciw rządowi w całej masie wzburzo” 
nego chłopstwa. Lecz nie tylko bigotyzm, 

jeszeze sposoby inne, któremi Sycylję do rew” 
lucji pobudzić można. Do r. 1860. Syeylja nie” 


dała avi jednego żołnierza. Franciszek Ii. uto 


rzył był wprawdzie jeden pułk gwardji, zh 


z samych wyspiarzy, ale musiał go wkr 
rozwiązać, ponieważ Sycylijezycy zamiastw Ne 
apołu utrzymywać porządek, robili ciągłe barój 
i zamięszania. 

Wiktor Emanuel ogłosiwszy raz: 
w obliczu prawa, nie mógł nie rozpisywać PO 
boru na Sycylii W sześciu ostatnich latacb A 
spiarze nie przyzwyczaili się do przymusow* 
służby wojskowej — boć żaden !ud nie przyj 
zwczai się tak prędko do branki. 

Z tem wszystkiem Sycylia miała od wie” 
ków monopol tytoniu i soli. Rząd włoski 10% 
myśla właśnie, jakby to można najłatwiej WY 
gpiarzom ten monopol odebrać. Dodajemy 
tego wszystkiego z każdym rokiem zwiększał 
podatki, a dziwić się nie będziemy dla czego a 
z gruntu zepsuty i do wiecznej anarchii sk!0n0) 
lud jest w stanie podnieść każdej chwili satah 
dar rokoszu. Autonomiści obmyślali plan i chcie” 
o ile mi wiadomo, wywołać rewolucję na W 
stę roku 1867. Plany ich zostały pokrzyżować, 
ne. Przed tyg'dniem rząd powołał pod br” 
popisowych z r. 1846, aby można łatwiej rozp” 
ścić starych żołnierzy. Młodzież sycylijska, m 
jąca zarówno ojgom zasady autono: „czne, 10% 
jątrzona przytefh niezbyt zaszczytnym pokojem 
zawartym z Austrją, nie stanęła tym razem do 
popisu, ale opućciwszy Palermo i resztę miast, 
połączyła się w górach z mnymi, którzy po% 
ciekali byli jako dawniej popisowi, Młodzie. 
idzie na oślep. Przyobiecują księżom, że jeże! 
obalą rząd włoski, majątki duchowne zostaną" 
rękach zakonników, uciekiniery co otrzyma 
broń, przechowywaną po klasztorach i W ten 
sposób utworzywszy kilka silniejszych „od zaj 
łów, liczących razem do 10.000 ludzi, uderzy” 
w nocy na Palermo i takowe zajęli. Autonomi- 
ści, aczkolwiek myślą zawsze o rewolucji, 28. 
trzymali się jednak tym razem, z tej prost% 
przyczyny, że ich plan jeszeze był nie dojrzał; 
Młodzież w połączeniu z klerykałami, prostym 
rozbójnikami i kamorzystami (Sycylijczyk 140% 
się z każdym, jeżli myśli zrobić rewolucje) 
wkroczyło do miasta bez współudziału antono” 
mistów, i dla tego pewność jest wszelka, że Wo, 
sku uda się wkrótce zająć Palermo i zgnieś 
rewolucję. Gdyby autonomiści ruch byli wywo. 
łali, Sycylia wrzałaby dziś cała, gdyż za ni 
byłaby inteligencja, wszyscy chłopi, wszyscy 
księża i cała młodzież. Gdyby zresztą ten sum TR? 
jaki jest dziś , wybuchł był w czasie wojny i 
Austrją, natenczas trudno obliczyć, jakieby mó% 
był pociągnąć za sobą następstwa. Obecnie dla 
rządu największą bagatelą uspokoić Sycylię, ©% 
oj jego bowiem stoi jeszeze 300.000 żoł 

rzy. 

Pokój zostanie przywróconym, ale czy t% 
kowy długo trwać hędkie $ Pytanie powyżs%0 
zadałem był sobie jeszeze roku zeszłego, kiedy 
wam pisałem 0 kamorzystach na Sycylii i 0 324 
wnym anarchiście Badia. Wówczas o’ powiedzie” 
łem, że rozrueby ponowig się wkrót dziś po 
wtarzam to samo. Jeżeli rząd ryclicm zabra 
niem dóbr klasztornych i wydaleniem mni: bów 
nie utnie pierwszej głowy hydrze; jeżeli rv8 
zakładaniem szkół ludowych nie zabije sły” 
nej ciemnoty sycylijskiej; Jeżeli rząd budowś 
niem kolei żelaznych nie podniesie wieśniakóW 
z gnuśności i ubóstwa; jeżeli wreszcie rząd 5; 
kładami agronomicznemi i poprawieniem cał€ 
administracji nie zachęci do uprawiania roih 
(poł prawie Sycylii leży odłogiem): natencz 
może być pewnym, że prędzej czy późuiej a% 
tonomiści poraa SIĘ ze wszystkiemi stroni, 
ctwami I Kto wie, Czy nie o ię wszy3 
od królestwa Włoskiego, ua 3 9 wad 
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— Cholera we Lwowie. Od ck. namiestnictwa o> 
trzymaliśmy następujące doniesienie: „Od d. 26. wrze- 
śnią br. było w tutejszym szpitalu wojskowym dziewięć 
OSÓb słabych na cholerę, z których 1 ozdrowiała, 
8 zmarło, a 3 zostało słabych. Wszyscy słabi, z wy- 
latkiem jednego, należgcego do 34. pułku piechoty, 
Znajdują się właśnie w powrocie z niewoli pruskiej w 

tejszym domu transportowym. Wypadek ten spowo- 
dował prezydjum namiestnictwa do udzielenia tutejsze- 
Uu magistratowi polecenia, aby zarządził środki , od- 
LOSzące się do szybkiej i skutecznej pomocy, i inne 
Waględami policji sanitarnej nakazane, jakie na wypa- 
dek wybuchu cholery w tej stolicy zostały postano- 
Wione,* 

Komisja sanitarna dowiedziawszy się o tych wy- 
Padkach cholery, i skutkiem tego wezwania, postanowi- 
à zaprowadzić pierw obmyślane ubezwonienie kloak. 
0 cztery dni będą wszystkie domy egsofficio nbazwo- 
Maze, Jedna taka operacja będzie kosztować 180 złr. 
/ydatek ten będzie potem przez magistrat ściąsany od 
Mieszkańców Lwowa w stosunku do opłacanego czyn- 
82u, Urządzenie całe kosztuje 800 złr. Bliższe wiado- 
Mości podamy w najbliższym numerze. 


© (X) Ze szkoły realnej. Druga klasa tutejszej 
Azkoły realnej liczy obecnie 98 uczniów, pomieszczo- 
Dych wjednej sali. Pierwsza klase, do której równie li- 
“nie młodzież uczęszcza, podziełono zaraz z począt- 
€m roku szkolnego na dwa oddziały. Uczniowie kla- 
RA drugiej muszą sie jednak cisnąć w jednej sali, co 
zwątpienia i na ich zdrowie szkodliwe wywiera skut 
li i przeszkadza im w korzystaniu odpowiednem z wy- 
ładów, od nauczycieli zaś wymaga zbytecznego na- 
Drężenia uwagi i mozołu, przechodzącego prawie siły. 
Omagano się wprawdzie od Rady miejskiej, aby po- 
tarata się o jedną salę; Rada miejska nie mogła na 
raz żadną miarą uczynić temu żądaniu zadość, bo 
Už i tak daje kilkanaście sal wiecej niż się zobowią- 
tala, Nicdogodności tej należy jednak tak ze wzglę- 
l Sanitarnych, jak pedagogicznych czemprędzej za- 
ZiĆ jeżeli nie w inny sposób, to przynajmniej tak, 
to miało miejsce przeszłego roku szkolnego z je- 
ym oddziałem pierwszej klasy, tj. po rozdzielenin 
d8y drugiej na dwa oddziały, jeden z tych oddziałów 
Uczynić na jakiś czas przenośnym, wyznaczając mu na 
tóżnę godziny różne sale wykładowe. 


r Nieszczęsny wypadek. Przedwczoraj popołu- 

IU spadła dziewczynka 4letnia z 3. pietra środkowe- 
Bo domu w rynku przy pierzei halicko-krakowskiej. 
Odniesiona ze ziemi żyła jeszcze, ale bardzo krótko. 


(M) Sambor dnia 28. września. Z powodu przy- 
dcia JE. hr. Gołuchowskiego jako namiestnika do 
"ego kraju, odbyła się u nas we czwartek wieczór, 
27, p. m. iluminacja. W gmachu ratuszowym rzę- 
lie oświetlonym, umieszczono na balkonie pierwsze- 
80 piętra transparent z napisem: „Wiwat hrabia Gotu- 
d OWski“ a nad Żym popiersie tegoż. Przed ratuszem 
Erywała muzyka różne sztuki narodowe, a chwile 
Praestanku przerywały ustawiczne „wiwaty* i wystrzały 
dzierzowe. 


— 


Mię 


Konkurs. Na opróżnione miejsce fundacji $, p. 
olaja Kislickiego w malem reminarjum we Lwowie, 
iSano konkurs do końca pażdziernika r. b. Miejsce 
daja acz. no przeznaczone jest dła uczącej się mło- 
pa J lwowskiej. Zyczący sobie być przyjętym do ma- 

© Seminarjum, musi wykazać: 

1. Pochodzenie z rodziców ślubnych, zamieszkałych 
z Lwowie; 2. zdrowe, od wszelkich organicznych wad 
lne usposobienie fizyczne; 3. wiek nie mniej jak lat 
2 Banie więcej nad 13 lat życia; & świadectwo zukoń- 


ty 2 4ej klasy normalnej, lub nejwyżej Ściej grama- 
Ykalnej, 
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Ubiegający się o to miejsee fundacyjne, mają prze- 
to swoje prośby z dołączeniem metryki chrztu, Świa- 
dectwa zdrowia i odbytej lub szezepionej ospy, za- 
świadczenia ubóstwa, świadectw szkolnych z obudwóch 
kursów ostatniego roku szkolnego, nakoniec świade- 
ctwa moralności ze strony dotyczącego urzędu parafial- 
nego, tak co do kandydata jak i jego rodziców — przed 
upływem wyznaczonego terminu wnieść do konsysto- 
rza metropolitalnego obrz. łac. 


Grzymałów, d. 25. września. (Dla przestrogi), Minio- 
nej niedzeli zachorowały u majstra kominiarskiego w Grzy- 
małowie, Schmita, żona i dziecko i zmarły na cholerę, 
Po tem smutnem obrzędzie , przyjaciele kominiarza i 
współtowarzysze kieliszkowi za dni wesołych, wożny 
sądowy Merkel, malarz i czeladnik kominiarski sprawi- 
li osieroconemu kominiarzowi stypę w jednym z szyn- 
ków Grzymałowskich. Stypa przeciągła się do ponie- 
działku z rana; a że czas niezdrowy, tedy uie pili ani 
gorzałki, ani piwa, ani wina, ani miodu, lecz trunek — 
podług ich zdania arcyzdrowy, nowego wynalazku, a 
mianowicie piwo pom 'eszane z arakiem. Jak im to ną 
zdrowie wyszło, okazał już wtorek; wożny Markel i cze- 
ladnik kominiarski już leżeli na katafalku, malarz do- 
gorywał bez nadziei wyzdrowienia, a sam ko .iniarz 
również bardzo niebezpiecznie chory. Przytem należy 
nie pominąć jeszcze tej rzadkiej okoliczności, że Mer- 
kel wcale na kurcze się nie uskarzał, i po kilku lek- 
kich wymiotach w kilka godzin życie zakończył, Wszy- 
scy zaś czterej należeli do rzędu silnych, zdrowych, 
jeszcze młodych ludzi i wcale nie byli bojażliwymi. 


— Przestroga choleryczna. Komisja namiestnicza 
krakowska ogłosiła następujące obwieszczenie: 

Z powodu szerzącej się cholery w Niższej Austrji, 
Czechach , Morawie i Węgrzech, i ze wzgłędu na tę 
okoliczność, że suknie już noszone, właśnie w tych kra- 
jach koronnych zakupywane i na targach tutejszo-kra- 
jowych sprzedawane bywają, co się do szerzenia cho- 
lery przyczynia, e. k. komisja namiestnicza widzi się 
spowodowaną, Sprzedaż noszonych już sukni na jar- 
markach tylko pod tym warunkiem pozwolić, jeżeli 
się właściciele pochodzeniem tego towaru z okolic, od 
cholery wolnych, lub dokonanem uniewonnieniem (des. 
infekcją) wykażą. 

— Bortków d. 26. września, Otóż już o milę od nas 
cholera; wybuchła bowiem w Gołogórach, miaste- 
czku powiatu złoczowskiego, i do tej chwili sześć osób 
pożegnało świat ten, a siedm potrafiono wydrzeć z pa- 
szczy śmierci. Wszyscy umarli i uratowani (razem 13) 
są sami starozakonni, z chrześcian nikt jeszcze dotąd 
nie zachorował. Dzięki staraniom p. Wiktora Rzewu- 
akiego, urządzono już szpital i sprowadzono lekarzy. 
W Olszanicy, powiatu gliniańskiego, było już także 
przedwczoraj kilka wypadków cholery. 


— ręczna operacja. Warszawska Gaz. lekarska po- 
daje opis odjęcia goleni u 19letniej dziewczyny, doko- 
nanego zręcznie przez prof. dr. Girsztowta w obecności 
ośmiu innych lekarzy. Operacja ta odbyła się bez ża- 
dnego dla chorej bolu, a to przez znieczulenie nogi 
słabej za pomocą eteru. Cała operacja trwała 8%, mi- 
nut. Chora przez cały ciąg była zupełnie przytomną i 
żadnego nie uczuwała bolu. Taki sposób odjęcia — 
jak ów — dodaje dziennik, jest nietylko w naszym kra 
ju, ale w ogółe w sztuce lekarskiej pierwszą w swoim 
rodzaju operacją. 

— Sprostewanie. W korespondencji z Kałusza pod 
datą 12. bm. zamieszczonej w nr. 210 Gaz, Nar. jest ty- 
le prawdy, że jakiś wożnica z Stańkowy pod moją 
niebytność w Kałuszu umarł, że policjant niejaki Kunie- 
wicz dał mi o tem znać i Że karte pośmierltug wyda 
łem. Resztą wszystko jest wierutnem kłamstwem. 

Kartki bowiem z tej przyczyny zaraz wydać nie 
mógłem , ponieważ mi na razie nazwiska wożnicy nikt 
powiedzieć nie był w stanie. Zmarłego rzeczywiście w 
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parę godzin po zejściu jego w szpitalu oglądałem, a 
za wydanie kartki, tak jak od wszystkich biednych , i 
w tym wypadku ani grosza nie wziąłem. 

Frydryk Dzikowski, lekarz salinarny. 


Ostatnie wiadomości. 


Na powyżej w Przeglądzie pol. wspomnia- 
ny artykuł N. fr. Presse z powodu nominacji hr. 
Gołuchowskiego, odpowiedziała bardzo silnie 
stara Presse Odpowiedź tę przytoczymy w naj- 
bliższym numerze, tu tylko napiszemy, że Presse 
powiada wprost że wspomniany organ centrali- 
styczny bezczelnie łże. y 

Przy ważności rozwoju kwestji wschodniej 
dla wszystkich międzynarodowych stosunków w 
Europie , natnralną jest rzeczą, iż wypadki na 
wyspie Kandji zwracają nieustannie uwagę pu- 
bliczną na siebie. Ostatnie wiadomości sztam- 
hulskie, nadeszłe na Paryż, brzmią dość niepo- 
myślnie dla powstańców. Pomiędzy przywódcami 
powstańców ma panować niezgoda, i kilku z 
nich miało rzeczywiście rozpocząć układy z ba- 
szą Mustafa Kiritli, dowódzeą wojsk tureckich. 

Powodem do częściowego zaniechania oporu 
rewolucyjnego ma być brak nadziei pomecy z 
zewnątrz. Podług doniesienia w Patrie deputacja 
wysłana przez Kandjotów do Aten, otrzymała 
od króla Jerzego odpowiedź, iż rząd jego, mimo 
wszelkiej sympatji dla ich sprawy, postanowił 
zachować ścisłą neutralność. 

Z Aleksandrji telegrafują dnia 26. bm.: Po- 
głoska o pobiciu wojsk egipskich na wyspie 
Kandji jest całkiem myłną. Wojska te nie były 
obecne przy rozpoczęciu kroków nieprzyjaciel- 
skich i chwilowo były odcięte. Następca Izmaila 
Baszy, Jahis Basza uskutecznił połączenie z 
wojskiem turechiem, straciwszy tylko 150 ludzi. 
Obecnie znajduje się na wyspie Kandji 20.000 
wojska egipskiegb. 

Poseł północno- amerykański w Sztambule 
m ał polecić dowódzcy eskadry amerykańskiej, 
krążącej na wodach Kandji, aby zachowała się 
ściśle w rezerwie. Jeżeli tak rzeczy istotnie się 
mają, tedy z pewnością nie nie pomoże Kand- 
jotom interwencja dyplomatyczna Francji i An- 
glii, o których donosi Indep. belge, że się wsta- 
wily u W. Porty za chrześcianami kandjockimi. 

Dzienniki londyńskie, a między inaemi Ften- 
dard utrzymują natomiast ciągłe, że chrześcianie 
kandyjscy odnieśli pewne korzyści w potyczkach, 
i donoszą zgodnie z włoską Nazione, że sympa- 
tje Anglii zwróciły się znowu na rzecz chrze- 
ścian. A nawet przytłumienie powstania kan- 
dyjskiego nie usunie niebezpieczeństw dla 
Turcji, gdyż rozruchy pojawią się bezwąt- 
pienia gdzieindziej. Domysł ten sprawdził 
się już także po części. La Patria w tele- 
gramie ze Stambułu dnia 12. bm. douosi o po- 
wstaniu w Kosan Dagh. Jestto prawdopodobnie 
okolica górzysta pomiędzy Serbią turecką a Ma: 
cedonią. Powstanie to może być o wiele niebez- 
pieczniejsze dla Turcji, niż ruch Kandjotów. 

O zapowiedzianem przybyciu ks. Gorcza- 
kowa do Francji, dokąd, a właściwie do Biar- 
ric, jak donoszono w „interesach familijnych* 
miał przybyć, nie wiadomo dotąd nie urzędowe- 
goi w kołach politycznych wiedzą jednak do- 
kładnie, że okólnik p. Lavaletego i inne wy- 
psdki ostatnich ezasów dały moskiewskiemu 
podkanelerzemu powód do osobistego zorjen- 
towania się względem dyspozycji gabinetu tui- 
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leryjskiego. Od chwili ustąpienia p. Drouin de 
Lhuys, na-tało w stosunkach między P: ryżem 
a Petersburgiem znaczne oziębicnie, Panu Ròuher 
przypisują anterstwo tej myśli, aby przez podnie- 
sienie moskiewskiej kwestji, opinię publiczną 
Francji zaprzątnąć i odwrócić ją :d dużo bliżej 
dotykających ją wypadków nsd Renem. W ten 
sposób tłumaczą sobie ten niesp dziewany zwrot 
uwagi na niebezpieczeństwa, grożące Europie od 
północy, ztąd ta szorstkość wobee wschodniej 
polityki narodowcściowej. Wszystko to, i nadto 
chwilowa nieobecność br. Budberga, który i tak 
nie szczyci się bezwzględnem >saufaniem Gor- 
czakowa, mogły spowodować tego cstatniego do 
podjęcia się dyplomatycznej podróży kapielowej 
do Biarritz. b 


Debatte pisze o układach pokojowych z Wło- 
chami, że ponieważ kwestja finansowa zupełnie 
już załatwioną została, a kwestję regulacji gra- 
nic na później odłożono, więc zparafowaniu 
traktatu włosko austr. nie już nie stoi na prze- 
szkodzie. Zarazem zawarty zestanie tak'e układ 
co do przyszłego traktatu handlowego. W trak- 
tacia pokojowym będzie wyznaczany termin 
trzymiesięczny, w ezasie którym odrone roko- 
wania rozpocząć się mają. 

Król saski przybył dnia 27. do Pragi, gdzie 
zabawi czas jakiś, nie może jeszcze b wiem 
wracać do kraju. 

Jak Neue fr. Psesse dowiaduje się, z stały 
rokowania między Prusami a Saksonią w spra- 
wie konwencji militarnej skończone. Armia sa- 
ska przechodzi pod naczelne dowódstwo Prus 
i będzie liczyć 40,000 ludzi. Königstein otrzyma 
aż do dnia 1. lipca 1867 kiedy to kończy się 
termin wykonania układu, załoge mięszaną. 

Drezno opuszczają Prusacy, puzysłuża im 
jednak prawo na mocy konwencji zawartej za- 
jąć wojskiem swem Saksonię także w czasie 
pokojn. Dopiero po ratyfikacji tej konweej roz- 
poczną się układy pokojowe. 

Donoszono, że wojsko saskie, konsystujące 
jesze e zawsze w Austrji, ma wrócić do Sakso- 
nii przez Bawarję. Z Mnichowa donuszą jeduak 
pod d. 27. bm., że rząd bawarski oświadczył, iż 
przed zawarciem pokoju prusko-saskicgo wojska 
saskie nie mogą przechodzić p:zez kraj ba- 
warski. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 
Petersburg dnia 28. września. 
Inwalid ruski mówi w sposób nienawistny 
o zamianowaniu br. Gołuchowskiego na- 
miestnikiem Galicji. 
Rekrutacja w królestwie Polskiem 
rozpoczyna się dnia 3. października. 
Tryest dnia 28. września. We- 
dług pewnych wiadomości ze Stambułu 
odpowiedział margrabia Moustier deputa- 
cji greckiej, która przed wyjazdem jego 
złożyła mu adres dziękczynny, że na mo- 
ralnym i intelektualnym rozwojn narodu 
Hellenów zależy Francji jak najwięcej, że 
jednak powszechny pokój enropejski nie- 
pozwała jej wspierać rewolucyjnych zu- 
chów przeciw Turcji. 
| moe. «siek S o w M 
Jutro Gazeta Narodowa nie 
wyjdzie. 


Gospodarstwo, przemysł i 


handel. 


(R) Lwów d.28. września. (Doswiad- 
"i 26 ziarnem nasiennem,) Wychodzący w 
qjrlinie dzieunik pod t. Praktisches Wochen- 
tat f. Landwirthe umieścił niedawno rezul- 
Y badań, przedsiębranych na stacjach do- 
ai śdczałnych (Yersuchsstationen) *w Pru- 
Ech ze zbożem nasiennem. Przesyłam zwię- 
i wyciąg tego artykułu, o ile dotyczy 
L 


rzeczy. 
Otas 


Asienie, którego siła kiełkowania przez 
nią è wysuszenie zostawała w pewnym 
niż € Spoczynku, wydaje lepsze rezultaty 
ły cienie świeże. Następujące przykłady 
4 na dowód tego twierdzenia 
to lady ogrodnik wie, że cebulki kwia- 
ziem; „Po uschnięciu łodygi musi wyjąć z 
W mi Z Wielką staraunością przechować 
jedz, ciscu ilomożności suchem, nie dlatego 
e, aby nie popadły w zgniliznę , lecz 
m gie dla tego, że cebulki takim sposo- 
cyj wstrzymano w swym rozwoju wegeta- 
or "+. posadzone następnie we właściwej 
e » Wyrastają tem prędzej i tem silniej, 
dej kwitną. 

úri gospodarze pruscy oddawna zrobili do- 
„.CZenie, że wysiewając ró wnocześnie 
lem i tem samem kawałku pola na- 
a lnu takzwane rygajskie z nasieniem 
len „F.EŻem, w Prusiech wyprodukowanem, 
Dasjenia rygajskiego dosięga często- 

nią „„POdwójnej wysokości od im z nasie- 
że w ojskiego. Wysuszywszy wszakże świe- 
cu, ; 20e nasienie swojskie ostrożnie w pie- 
4, 5 by kiełki się nie zwarzyły, naten- 
Bzy ED z takiego nasienia zaraz w pierw- 
ski roku dosiagnie wzrostem len r) gaj- 
Nagi Dowiedzionaą bowiem jest rzeczą, iż 
“lata oie inu» trzymane przez dwa lub trzy 
Wysiąż przewiewnym i „suchym strychu, 
tygaj Le naą;ępnie , wydaje len wysokości 
swap skie", Nasienie lnu rygajskiego ma 
dyyjj alele produkcyjną głównie ztąd, że 
niu 2 parę lat leży w suchem przechowa- 
ckia m Się dostanie na targowice niemie- 
day? wysiewu na polach pruskich” Być 
Sza „, MOŻE, że producenci nadbałtyccy su- 
ie nu Myślnie a nawet wędzą w dymie Swo- 
Prze, gnie, aby je uczynić zdolniejszem do 
lub pleg ; Torem, i ochronić od stęchlizny 

ni 


meot podobuego zachodzi przy uprawie 
O erodio choć z innego może powodu. 
deae ; icy wiedzą z doświadczenia, że sa- 
le ip p iCŻE ziarna melonów, nie będą wca- 
Donie: tylko mało z nich zbierać Owoców, 
hie poa w takim razie roślina bardzo buj- 
jednak rasta w łodygi i kwiaty. Trzymając 
W graj, 25iEDiE melonów przez 2 lub 3 lata 
liczny **M miejscu, otrzymuje się piękne i 
aby 0, Owoce. Praktyczni ogrodnicy tedy, 
Zwykii Ć potrzebować czekać tak długo, 

I nosić nasienie jakiś czas przy sobie 


nie 


w kieszeni lub w paczkach na ciele, aż do- 
hrze wyschnie, a wtedy zaraz w następnym 
roku mają z niego dostatek owoców. 

Jestto bezwgtpienia wskazówka dla go- 
spodarzy, że ziarno świeżo zebrane nicko- 
niecznie bywa zaraz zdolne do wysiewu; 
że owszem wysuszone należycie poprzednio 
sypie się w obfitsze kłosy i mniej wyrasta 
w słomę z uszczerhkiem dla ilości lub do- 
rodności ziarna. 

W jesieni r. 1804 zaraz po św. Michale 
nastały mrozy silne, długo trwałe ; z tego 
powodu w całych północnych Niemczech 
był nieurodzaj żyta ozimego. Do wysiewu 
tedy na jesień roku 1895 gospodarze hol- 
zatydscy i meklemburgscy sprowadzili ży- 
to z Polski i z Litwy. dobrze wysuszone, 
a spróbowawszy, że kiełkuje wysiali. Ku 
zadziwieniu swojemu uzyskali w roku na- 
stępnym żyto nietylko wyższe w słomie, 
ale i obfitsze w ziarnie, niż to co wyrosło z 
nasienia niemieckiego, zebranego w r. 1805. 

Doświadczenie powszechne nauczyło, że 
największego wydatku żyta ozimego, w tych 
tylko latach można się spodziewać, jeżeli 
od początku stycznia aż do końca marca 
panują Silne mrozy, i jeżeli potem dopicro 
zwolna nastają ciepła. Natomiast pezimach 
łagodnych i miękich zwykle ziarno nie by- 
wa obfite. 

Z doświadczenia tego przemawia jasno 
prawo przyrody : „Im dłużej roślinę prze- 
znaczoną do wydania kwiatu lub owocu 
zachowa się w Btanie zupełnie spokojnym, 
niedraźliwym, w Stanie poniekąd tpiącym 
aż do chwili, kiedy ona właściwie dąży 
czemprędzej do przyrodzonego rozwoju, — 
tem silniej będzie Się ona rozwijać i tem 
obficiej będzie kwitnać i owoce wydawać. 
W pierwszym razie bowiem — podczas zim 
po nowym roku mrożnych — zboże ozime 
pozostaje dłuższy czas w stanie jednolitego 
otrętwienia, aż dopóki nie nastanie dlań pora 
przyrodzonego rozwoju. W drugim razie— 
podczas lagodnego kwartału noworoczne- 
go — osobliwie na gruntach lekkich, przy- 
Stepnych dla ciepła, ziarno i kiełek młody 
znajduje się w ciągłem, ozęsto przerywa- 
nem rozdrażnieniu. Siła wegetacyjna JEgO 
wprawia się w ruch bez potrzeby, i z uży- 
wa Się i marnieje przedwcześnie. A potem 
gdy nastanie właściwa pora rośnięcia i wy- 
dawania owocu, roślina okazuje się wysi- 
lora i słabą, i tylko mierne co do jakości 
i ilości może wydać ziarno. 

m 

4 Prus Zachodnich podajo Dzien, Pozn. 
korespondencję o ruchu, jaki tam panuje 
pomiędzy ludnością polską w dążności sto- 
warzyszeu wzajemnych — na polu mate- 
rjalnem, h r , 

W Prusiech Zachodnich dotąd tylko 
trzy spółki pożyczkowe polskie istniały, 
tj. w Brodnicy, Gołubiu i Gniewie, teraz 
niedawno zawiązano czwartą w Bohowie w 
powiecie starogrodzkim dla członków To- 


warzystwą rolniczego bobowskiegu, Zarys 
ustawy wypracował p. Chociszewski. Przy- 
jęto ten zarys z małemi tylko zmianami. 
adskarbim obrano ks. Szliitera, proboszcza 
z Pączewa; skarbnikiem p. Wazińskiego 7 
Bobowa. sekretarzem p. Lipińskiego z Pa- 
czewa. Radę nadzorczą stanowi zarząd To- 
warzystwa rolniczego w Bobowie, a zatem 
pp. Edward Kałksteiu z Jabłówką, naczel 
nik towarzystwa bobowskiego, Ir, Bardz- 
ki i Józef Chociszewski. % dniem 6, paź- 
dziernika br rozpocznie spółka swe urzę- 
dowe czynności. Szczęść Boże poczciwym 
usiłowaniom ! Kiedyż atoli zawiążą się po- 
żądane spółki w Starogrodzie, Pelplinie, 
Nowem Mieście, Pieniążkowie , Chełmnie, 
Podstolinie, gdzie już o ich założeniu ra- 
dzono, oraz w tych miejscach, gdzie je- 
szcze ani o ich założeniu nie rądzono? 
Spółki pożyczkowe są nam dziś tak potrze- 
bne, jak kawałek chleba do ust, a jak nie- 
gdyś dobrze się narodowi zaałużył ten, kto 
pułk wojska wystawił, tak dzis założenie 
spółki powinno założycielowi jednać nie 
mniejszą cześć i wdzięczność zjomków. 

Cztery tedy polskie spółki pożyczko- 
we u nas istnieją, za to posiadamy trzy 
naście następujących polskich towarzystw 
rolniczych. 1) Towarzystwo rolnicze w Pia- 
secznie; naczelnikiem p. Kraziewiez, 2) To- 
warzystwo dla powiatu starogrodzkiego , 
prezes p. Jackowski. 3) Towarzystwo dla 
powiatu brodnickiego, preses p. Ignacy 
Łyskowski. 4) Towarzystwo powiatu to- 
ruńskiego, prezes p. Emil Czarliński, 5) rg. 
warzystwo chełmskie, prezes p, Ślaski. 
6) Towarzystwo dia powiatu grudziądzkie- 
go, prezes p. Rybiński, 1) Towarzystwo 
rolnicze w Pieniążkowie, naczelnik p, Be- 
rent, 8) Towarzystwo dla powiatu świec- 
kiego i chojnickiego, prezes p. Rądkie- 
wicz. 9) Towarzystwo dla powiatu lubaw- 
skiego, prezes p. Różycki. 10) Towarzy- 
stwo rolnicze ziemi kaszubskiej , prezes p. 
Czarliński. 11) Towarzystwo ziemi mal- 
borskiej, prezes p. Jul. Czarliński, 12) 
lowarzystwo pelplińskie, naczelnik p, Ir, 
Pokrzywnieki. 13) ‘Towarzystwo rolnicze 
w Bobowie, naczelnik p. Edward Kalkstein. 
Z tych jednakże większa Część wegetuje, 
Na posiedzenie przybywa nieraz tylko kil- 
ku lub kilkunastu członków. owarzystwo 
bobowskie eo do uczęszczania regularnego 
członków przewyższa nawet piaseczeńskie. 
w przecięciu bywa tam 60 członków na 
każdem posiedzenin, 

Do tych lokalnych stowarzyszeń agro- 
nomicznych „należą w większej połowie 
włościanie , i to właśnie nadaje ìm wartość 
i siłe. 

(P) Praga 26. września, Rzepak na ua- 
szej targowicy bardno poknpny przy nader 
ruchliwej spekulacji i znakomitym popycie 
z zagranicy. Dawano wysokie ceny: 6.90— 
7 złr. za mierzycę ; i jeźli te ceny nie pod- 


skoczą jeszcze wyżej, to z pewnością nie 
spadną, bo rzepak niezawodnie zatrzyma 
swoją silną pozycję aż do wiosny i do po- 
ry ocenienia przyszłych zbiorów. Za cetnar 
oleju rzepakowego płacą z ręki po 28— 
28/4 złe. 

Za cetnar climielu zateckiego miasto- 
wej produkcji płacą po 170—175, powiato- 
wy 160--165, obwodowy 150—155 złr. 


(Mr.) Wroclaw 27. września. ( IVełna). 
Handel tym przedmiotem szedł na tutejszej 
targowicy w ostatnich 14 dniach nader le- 
niwo. Z rąk do rąk przeszło zaledwie 600 
—800 cetnarów. W tej ilości dyło około 
500 cetnarów tegorocznej wełny z Moskwy 
po 60 talarów, i kilka małych partyj pośle- 
dniej wełny polskiej po 58—60 talarów. 
Węgierska, jednostrzyżną targowano po 40, 
bardzo cieńką i wyborową po 70 talarów 
za cetnar cłowy. 

bo Hamburga poszukiwano wełny ja- 
gnięcej, Dowozy są bardzo znaczne, a w 
magazynach tutejszych wybór jest obfity. 


Odesa 22. września. Transakcje nbie- 
głego tygodnia na rachunek po największej 
części angielski wynosiły znowu około 100 
tysięcy czetwierty, i byłyby bez watpienia 
jeszcze większe, gdyby była do dyspozycji 
odpowiednia liczba okrętów w przystani, i 
gdyby ceny przewozu były tańsze. Dowo- 
zy z prowincji 8% bardzo znaczne, 

Za ozetwiert pszenicy wagi od 9 pn- 
dów 36 funtów do 10 pudów lafuntów pła- 
cono 10 rubli 80 kop.—11 rubli 37y, kopi 
jek; żyta 9 pud. 10 funt. po 4 rsr. 75 ko- 
pijek do 4 rsr, 95 kop. Nasienia lnianego 
czetwiert 15 rsr. 60 kop. 


Z Anglii południowej donoszą 0 sze- 
rzeuiu się zgnilizny kartofel tak dalece, że 
połowa bulw już dziś ni» będzie mogła być 
spożytkowaną. 


Przyjechali do Lwowa d. 23. wrze- 
śnia. Pp. Piotrowski M. z Moskwy, 
śniewski I. z Krystynopola, Assaki P. Z 
Paryża, Cywiński Ig. z Osowiec, Peęgowski 
W. z Stanisławowa, Reind! A, z Wolicy, 
Braun O. z Skorodnego, Podolski 1. z Pro- 
cizny, Romer H. z Grabownicy, Udrycki A. 
z Wielkich Mostów, Mierzyński R. z Bary- 
łowe, Rogoczie Ją Brilka U., Pechy S, 
Zsarnaj J., Barany de Debreczety, Hilbert 
La, Petter A., Noszko M., KOL A+. Üfen- 
heim W. z Wiednia, Markieważ E. | 
sztu, Grimsesmitt W. z Krakowa, Deróky 
J., Szartory E., Haul W. z Wiednia, Papa- 
ra J, z Doinicza, Daszkiewiez'J. z Kołomyi, 


Wyjechali ze Lwowa dnia 29. wrze- 
śnia. Pp. Gołaszewski W. do 'Uargowisk. 
Wiktor J. do Seńkowej woli, Witosławski 
B. do Wojciechowio, Wilczyński W. do No- 
wegosioła, Steinbach K. do Brzeżan, Frey- 
mann J, do Stryja. 


Wiedeń 26. września. 


5, Metaliki na wal. austr. 
Pożyczka narod. . . 


* Metaliki nam. ks. . «t 59,75] 50 [00 
a austr, « «$ 727/004 78/09 
` , węgierskie , 66,50; 64,CQ 
P a „ chor.isław. €9 00) 70:00 
s +  „ falicyjszkie . .: 66 00; 57 00 
+ «a „ bakowińskie, „j 64 001 65 60 
=  „ a Siedmiogr. ' 83 25| 64 25 


Akeje banków i przeiiyslu. 


Banku narod. austr. , a à 
a  śSngło-austr. a . |. 
Zakładu kredytowego . , 
Kolai półn. KFerdyasndą . 
galicyjskiej, o e . 


ozerniowiec zwyż. całkowitgj177 


Pożyczki loteryjne. 


Oblig. gal. pożyczki sido. | 


8 wej z r. 1866 LA . 
VB ożyczki z r. . 
y pozy 1854 


Karsa zagraniosno. 
(3-miesiecave), 
Augsb. 100 złr. nr.. 
Frankf. n. HM. 100 
Hamb. 100 mark., 
Londyn 10 fnt. . . . 
Paryż 100 frank, . . > 


. a 
. 


Paryż 26. września. 
Renta Yp s « « » es 


|, siek 
„|725 (00f427(90 
„| 76 {004 77:00 
„|155 ,60|153,80 
«1165 |50] 166 100 
„|229 50,210.50 

I5nf178 50 


«į 89,75. 90100 
115250; 158 50 
| 75,004 75 50 


. ` „ 1860. .] 86125) 26175 

5 ` » 1864. .| 13 43} 76,80 

3 a srebrnej zr. 186%; 76 00; 7650 

. è a r. 1865] 76:50} 7700 

„ kredytowe « » e + «4125/:0,125,75 

, ks. Esterhazego . « «| 00100] 00/00 

„ ks. Salme o « « » * 27 00 0 
hr. Palfy. | + +) 21/50] 21120 
„ka, kiss iie O0) 25:5 

„ hr. St. Genois. « « f 24/00) 25 99 
~ miasta Budy « « » »| 2409] 25,0 

a ks, Windischgratz « > 1709 18 10 

„ hr Waldstoiu . a} 20,50] 21 56 
„ br. Keglevich . . 12 003 13 00 

" Rudolfa . © « « « -P "21008 12 50 
Listy zastawne. 
Banku Be Kon jże ietn, [1051000000 69 

w monecie konw.)g, jg. | 23 25] 98 76 

w walucie austr. ) fe 85'380} 89 00 

Wi. Galic, Zakł. kred. a 69/00 69:50 

Austr. Zakł. kred. ziem, 101100]:02:00 


IP" 


„ŁOT 355108 0 
„4107 75,108 

„| 95:504 95. 
„|t27. o5ł128:ć ( 
i 501794 50 9 


EWĘ Warszawa 26. września. j | l 
Pólinperjaty s- .. e . «utói, 00,00; 00 0! 
Listy zastawne li, ok, , j 00,094 0.50 
. s kupon. (+ 7 ©l;04] 00:90 
4koje kol. żel, war.-wieć. „ f 90,00] 20400 
s Me „ war.-bydg., * È 00/00] 00100 


Tulszralowany karo wiedeński JW. A. 
z Unia 28, września. 
Uniig. długu państ, 5% za 160 gl. m.k. 62:00 


Pożyczka nar, 1854 5, za 100 gi. a. k.g 68,70 
LOCYJZK.KIGGO saast otan 4 dagtejsE li O 
Aknia banku nar. «a 1000 gl.. . „3727 (O 


>» Towsrzyst. zred, na 200 gl. 
Lendyn 10 śni. szteiiingów. w . | 
ukaty cesarskie sztuka, e . „J 607 
Kochba zą 100 g:. Wa Bes 4 og a 


EJ AEAII ZUD DLE TEI IET AE AKR BORIS] 


fille dun Emi- 


Une demoiselle, = peis. 


dans une des pensions Jes plus distinguċe, 
sie la Suisse Française, desirerait donner 
quelques lecons parrienlieres. Bile pen en- 
seigner en irancais toutes les branches re- 
quises ponr nne èduration soigné., lie con- 
rentisait aussi a donner quelques leçons de 
conversation. S'adresser a Lemberg ruc 
Łyczaków 436%, au ler etage. 2514 2-6 


HAMARNIA 


w Pasiecznie 
do dóbr NADWORN A 


naieżąaca, wyrabia różne narzędzia go- § 
*spodarcze, jako to: lemiesze do pin § 
gów zwyczajnych i Zngmajcroskich, no: 
że. zęby do bron. sieczkarnie. osie, ró- 
wnie i części żelazne o0 młynów i tar- 
taków, nakoniec i podkowy. „ryskałe, 
siekiery, a osobliwie wszystkie narzę- 
f dzia do gospodarstwa lasowego potrze-$ 
bne. Stare mb połamane kawałkilanego| 
żelaza przyjmuje się zamiast zapłaty. 


dóbr w Nadwornie w najkrótszym cza-$ 

fie po cenach umiarkowanych uskute- 
eznione bedą. 

i Nadworna d. 16. września 1366. 

| BR „Dyrekcja dóbr 

KZ hr. Jędrzeja Renarda. 


Novy zniżony 


CENNIK 
Skiadu fa- 
brycznego 


optycznych przedmiotów, 
pod firmą: 


m . p . 
^euhöfer i Feiglstock 
ww W iecednin, 
veniängerie Kiirninerstrasse Nr. 31. 
sis-a-vis tewm ucnen Opernhauże. 


Gcuiary » epini stalowej nb ru 
rav z najlepszemi szkłami 
poryskopowćmi wypuklemi ini 


walesłe:ni = Az Wz. MO 
„4 oprawą w rowku (invisible) . 3 6 
złotu ya p. H 
v "po bokach 4 30 
„ srebrna >» O 3 34 


Topeka rogowa. ©, TIE 
szyłdkretowa . .. 
4 «iker | Pinzenez) kauczukowy 
A szyldzretowy 
- stalowy . 
z oprawą w rowku 
SYCUINY sąd + 44 
złoty yu Twobo oe 9: Śr. 
Lornetki teatralne, achromatyczne 
lak erowane na czarno. 
w skóre uprawne = au cens 
„ w oprawie w sloniowej kości 12 —- 
vołoewidy polne i dla artylerjiporZtt2Rzł. 
Mikroskopy. lupy. przybory do ry- 
sunków. wagi do mierzania pływów. 
termometry. barometry metalowe lnb 
dre wniane itp. po cenach najtańszych. 
Wa Aamiejscowe zamówienia usknte- 
czniaja się za pobraniem należytości punkta- 
sloje, e nieodpowiednie przedmioty wymie- 
uisją się za odpowiednie. 2800 2-12 


Najskuteczniejszy środek 
i prezerwatywa 


przeciw 


CHOLERZE 


diugoleiniem doświadczeniem jednego z naj- 
uakomitszych i najbardziej wziętych leka- 
rzy stwierdzony, który podczas najgwałto- 
wy iajszego grasowania ( holery miał spo- 
„obsość w różnych okolicach takowe stn- 
djować, Lekarstwo to powstrzymaje z nic- 
umylnym skutkiem rozwój «i > 
rza kureze i zapobiega rozkładowi krwi. 
rare jako prezerwatywa według przepi- 
sn podezas grasowania Cholery. chrom i 
zabezpiecza od niej, okazało się skutecznym, 
nawet u starców podległych wielkiemn wy- 
cieńczeniu sił, w stadjnm choroby do wy- 
sokiego stopnia już rozwiniętej. 

Dostać można z dokładnym przepisem 
wycia w aptece Ludwika Kbenberge- 
ra pod węgierską koroną we Lwo- 
wie w dwóch flaszeczkach do używania i 
"o nacieranią zewnętrznego. 2680 6—6 
wa we Lwowie 1 złr. 50 cnt.. z 
: aniem i posyłką 1 złr. 60 cnt. 


E co a ra ŻE — HA m 
m 
© 


L= 


Uwiadomienie. 


4 14 ` 
» 
za pomoca c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i Szczury. W kształcie świecy. 
Cena flaszeczki 50 et. 
owanej dostąć można 


Konstantego Iskier- 
Zygmunta 
w Tarnowie 


Takowej niefałsz 
we Lwowie n ) 
skiego, Adolfa Berlinera. 
Hukera i Piotra Mikolascha - 
i pp. Józefa Jana i I. Koyi. 


Zamówienia uczynione u Dyrekcji ; 


roby, uśmie- | 


| 
Nieomylne i prędkie wytępienie 
U 


2475 4-—15 ' 


Wydawcy: Jan Dobrzański 1 Witalis W. Smochowski, Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


JAŻE 


2a 


(E pt nama ĖS a 


Wojciech Wołek 


2765 Dr. medycyny, 
nkończywszy specjalne studjum okulistyki, 
u najsławniejszych okulistów 2% granica 
mianowicie u prof. Arlta w Wiedulu i 
pref. Uraefego w Berlinie, zamieszkał 
we Lwowie przy ulizy Majerowskiej w 
domu Wgo Galla l. 722 na dole, 


i leczy choroby oczu. 


Godzina ordycacyjna od 3—4 


az mana 


« 
Kompozycja 
do politurowaania 
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, han- 
dlujących meblami i Ula osob prywatnych do pe- 
liturawania mebli, Ta nowo wynaleziona kom- 
pozycja, która wzbudziła ogólne zajecie, 
czyni wiele czasu wymagające i kosztowne po- 
liturowania nowych mebli za pomocą spuy- 
tusu zupełnie cbytecznem, gdyż przez użycie kilku 
kropli tey kompozycji, zostaję stół lauh szafa zu- 
pełnie upoliturocane, i w poliirurowanych 


| przedmiotach ta kompozycja nigry nie wy- 


stępuje olej, 
Użycie tej kompozycji jest pro te, A re- 


j zultat nadspo 'ziewany. 


Używane meble mogą być wypolituro- 
wane prostem potarciem Szmateczką w tej 
kompozycji zmuczoną, i otrzymują taki po: 
łysk, jakiego przez politurowanie spirytu- 
sem nigdy osiagnać nie można. y 1 

Jedną flaszeczką tej kompozycji można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 

Cena większej tlaszeczki z przepisem 
nżycia kosztuje 60 cent.. małej flaszeczki 
40 cent. 

y . 
Główny skład rozsyiający 
utrzymuje Fried. Müller 
w Wiednin. 

Gumpendorf, Mirschengasse nr. 8. 
który wszelkie listowie zamówienia za na- 
dosl:niein należytości lub pob. auiem poczta 

uskutecznin natychmiast. 

Przy przesyłkach liczy się za opako- 
wanie od Kaszeczki 10 ct. 2406 1—12 


* 


A WARUDOWA z 


j E składajace się m najskuteczniejszy ch FE 
przeciw tej sarazie środków wraz z B 
dokładną przez dra. Jasińskiego na- R 


7 


HOLERYCZNE | 


APTECZKI, 


pisana instrukcją nżywania takowych. $ 
i broszurką, zawierajacą między in- $ 
nemi także najważniejsze przepisy, $ 
tvczace się uchrony «sobistej,sa do | 

nabycia w aptece 


Braci ŁAZOWSKICH {i 


pod ..Złotym Jeleniem" 
we Lwowie w rynku. 


póty 


Hi Cena + zł: z broszurką £ zł. 10 et. 


CYT 


"ABE W wam E 


Elektro-magnetyczna kuracja. 


r. med. Żaluźny. czlonek med. fi 
kultetu wiedeńskiego. były lekarz w po 
wszechnym szpitala w Wiedniu, a od 12 już 


„lat właściciel instytutu elektro-magnetyczn?- 


go leczenia, podaje do wiadomości, iż przy- 
był do Lwowa,'a że tu przez dłuższy czas 
bawić zamyśla, wiec podczas swego tu po- 
bytu będzie chorym lekarskiej rady udzie- 
lać i także elextro-magnetycznie kurować. 

Kuracja elektro-magnetyczna żadnych 
bolów nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej pomaga na 
wszystkie reumatyczne i artrytyczne sla- 
losci, na ból głowy, migrenę i na wszy- 
stkie hole nerwowe i kurczowe, na sla- 
be nerwy I osłabienie tak calego orga- 
nizinu, jak też pojedynczych organów. 
szczególnie żołądka i genitaliów, na ble- 
dniee, irytacje spinalne, paraliże, skro- 
fuliczne ihemoroidalne słabości, na sła- 
by słuch i plachotę, a osobliwie na sła. 
be oczy i ślepotę. na zapalenie oczu it. d. 

Ordynacja dzieunie od 1/—12 i od 4—4. 


godziny. 


Mieszka we Lwowie na Sw, Ducha pla- 
cu pod lL 45. 2733 1-1 


Handel towarów korzennycih, 


280 1 -8 


herbaty i win 


J. F. Kleina W” i Gebhardta 


we «> 


Luv ow ie 


ma zaszczyt wielce szanowna Publiczność uwiadomić, że 
z dniem 30. września r. b. przestaje dostarczać 
towarów dla tulejszego „pierwszego towarzysiwa 


` 


dostarczania potrzeb domowych“ (Consum-Verein). 
Od 1. października zaś sprzedaje handel 
(en bez wyjatku. wszelkie towary ko- 


-— — 
N 


bo COMMISSIONS-LAGER 


) mis den k. k, priv. 


| GLAS-FABRIKEN 


*on 
MEYERS NEFFE 
in Adolf. Łeonorenhain. Kranzens- 


thal. Kaltenbach. Krnstbrunn und 
Johannesthaij ven 


Kali-. Solin-. halbweisen, griiu- 
lichen, mattirten, gesceinypten, 
g flamnten. gerippten. geschnitr- 
leten, gelben, violetten, blanen, 
grünen, rubinrothen, rosafiirbigen 


GLAS-TAFELN 


rzenne po tych samych a nawet ta n- 
szych cenach jak to towarzystwo. 
Cennikami specjałnemi slużymy na każde żądanie. 


— 2 — 


NIEDERLAGE % 
der k. k. priv. ( 
Zábĉnhlitzer 
THONWAAREN-FABRIK 
bei Kónigsaał. 


W asserleitungs-, Brunnen-., Traul-. 
Fixhalations- und Canalróhren. Ab- 


ortschliuche. Dachrinnen, Kamin- 
aufsiitze, SAure-lBallons, Ausgiisse, 


Pissoirs ete. aus bester głasirter 


STEINZEU GMASSE. 


Chamotteziegel. Platteu, Blöcke, 
Sbodi m - Darrplatten und Róh- 
ren, (Gasretoiten nand Mosaik- 
Pflaster- Platten, sowie alle in dic- 
ses Fach einschlagende Artikel, 


2772 5—6 


a Bos. Cól. Jarsch in Prag. 


My 


Proceni wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sichtj . : 3 y s , A 4 od sta 
w u za dwudnie wem wypowiedzeniem ° . *%/, " 
4 y p osmio y , s » 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnege w Wiednia, tudzież Zakładów filiainych w Bernie, Peszcie, Pradze 
Tryeście, wyplaca lub przyjanie w miejsce gotówki kasa Filii ewowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizji, 


` 

j 

+ 
> 


mi 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 

Pila c k. npraywih anetr. Zakładu kredytowego dla handiu i pezomysiu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9, do 12%, przed południem i od 3. do 5, popołudniu pieniądze sa asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, ną imię 


lib na zlecesie (ordre) opiewają, ua innych przenoszone być mogą, nie tylko ws Lwowie, levz także w Wiednin, Bernie, Peszcie, Pra 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po 


wa MP, 100, złr, 509, ZAP, 1000.-2= 


Zakład nie ręczy za rzetciność girów. 


Fr. 


Biizszych wiadomości Vericia kasa Zakładu. 


O ZNA p. 


är 29. września 1858. 


1 00 IA CY WE OE A  RZZ OOO A 0 O AE — 


Pierwsze piętro, 
pozoi, przedpokoju, knehni, piwnicy i stry- 
chu, jest do najęcia w kamienicy pod L 
230 przy rynku w połaci 
kościoła ku Ruskiej ulicy (gdzie jest sklep 
M. Dymeta). 


o eo) aea en egov | CUKROMIERZE, TERMOMETRY 


publiczna licytacja 


na której zaległe klejnoty, 
fanty sprzedawane będa. 
Lwów d. 15, wrzesnia 1896. 


ry P U M . lugu. atty. j i iarki: 
d. 22. paździer nika 1866. NA r zranienie 


f x - 


p3 ' AR RET NK: 


bezp -sre nio z najpierwszych fabryk paryzkich i wiedeńskich sprowadzonych, 


polecamy takowe po znanych zadziwiająco nizkich i stałych cenach fabryczny ch» 
Obicia wraz ze szlakami na pokoje średniej wielkości, 69 stón 
a ze sulitem ban A ważona | 
materje na meble półwelniane Y, szerokości, łokieć wied.. 


2788 3—6 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillet” 


| MANOMETRY. 


(paromierze) po cenie zir. wea. 18, 22, % 
30, 35, 40, 50 i 60. 


ermomətr żacierowe 


tuzin po złe. 12, 15, 18, 24, 28, 30, 36, 
50 i 60. 


ALKOHOLOMETRY 


'Trallesa, (także ze skala Richtera), stem 
plowane zwykłe wagi gorzałczane: 


Pomieszkanie. 


składające się 2 5. 


od katedralnego 


Obwieszczenie, 


2821 1—v | 
| 


odbedzie się na wagi do mieszania tęgości piwa. oct 


w og° 


wszeikie optyczne przedmioty po zni% 


w zwyczajnych godzinach 
nych cenach. 


M. Boscowitz, 
optyk we Lwowie. 
, Zamówienia z prowincji u«kuteconiá 
się za pobraniem pocztą, lub też za na 
słaniem odpowiedniej zaliczki rychło. 


2805 2—4 


srebra i inne 
4744 3—3 


BALSAM VETORIMEGO, 


używany w objawach choleryeznych okazał sic skuteczniejszym, niż wiele 
iunyc" zalecanych srodków uniwersalnych. i 

Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalna. 

, Wiadomo powszecinie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem 
krwi w organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby napro- 
wadziły na domysł. że ostatecznym powodem jej pojawieuia się, jest brak elek- 
tryczności w powietrzu. a 
Wiadomą jest także powszechnie własność żywicy, jako tak zwanego 
izolatora. 

Owoż Balsam WVetoriniego, którego części składowe sa Żywicami rozpn- 
szczone w alkoholu, nzdalnia organizm przez nacieranie do oparcia się szkodli- 
wemu nań wpływowi powietrza pozbawioneg” ciektryczności, rozbudza w niem 
działanie materji elektrycznej, której ważna rola w funkcjach Życia tak roślin- 
nego, jako też i zwierzęcego jest dotąd jeszcze zagadką. 

Lecz nietylko zewnętrzne, również wewnetrzne użycie Balsamu Ve 
toviniego okazało się niemniej skuteeznem. r 

W kurczach żołądka, najgwałtowniejszych i wszelkich gwalto- 
wnyceh wymiotach i rozwolnieniach, 10 lub 15 kropli zażytych na cua 
krze uśmierzały w kilku minutach bole i powstrzymywały wymioty i 
rozwolnienie. — i j 

Do odświeżenia powietrza R: > . a może i do usuniecia szkodl'- 
wości jego stanu organizmowi podczas cholery, nie zastąpi nie zguła z lepszym 
skutk cm woni balsamu spnszezonego kroplami na łopatkę gorącą. 2664 12-% 


Ee | (B.. 
Ni * / 
R. DITMAR w Wiedniu. 
Największa w Europie fabryka 


LAMP NAFTOWYCH 


i tak zwanych 


MODERATEUR. 


Ceny pomimo wysikości ażia nie 
podniesione. 

4 mojej fabryki pochodzące lampy na- 
frowe i tak zvane Moderatenr. zaszczycają 
się najlepszem uznaniem tak eo do ich ta- 
niości. dobrego wykonania. jako też eo do 
xustownych form. 

Wszystkie gatunki szkieł sprzedają Sia 
po cenach zniżonych. PEP RTP 

Skład moich lamp we Lwowie, sprze- 
daje pod temi samemi warunkami jak fa- 
bryka, tylko z doliczką kosztów przywozu. 


Otrzymawszy na pore jes enna 
- ieże znaczne transporta 


OBIĆ PAPIEROWYCH 


również 


amateryj do pokrycia mebli 


z fabryki Jana Backhausena w Wiedniu, 


or rua wije + „ od złr, 30 cent. 


ob vodu mające , 
3 . . » 4 » 50 n 


. D . » 1 k 
całewełniane i adamaszkowe 9, i "4 szerok. „ 2 a 3 


Cenniki i próby przesyłam na żądanie natychmiast. 


Hercok 4: Arnold 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 240. 


» w A 


© K3 RY M 
z . RH z We 
+" WE! RZ 


oia 


| 
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2769 3—9? 


